
nr 9/2023 (241)  |  DARMOWA GAZETA MIEJSKA
Poniedziałek, 23 stycznia

strona 12–13KRZYŻÓWKA+SUDOKU CHWILA RELAKSU
DLA KAŻDEGO 

ISSN 2720-0701   |   NAKŁAD: 45 000

strona 8–9strona 6

SENIORADKA

TWOJA REKLAMA W ŁÓDŹ.PL               ZADZWOŃ: 722 006 791
AUTOPROMOCJA

     ZADZWOŃ: 

CENTRA SENIORA 
ZAPRASZAJĄ 
PO PRZERWIE

PODPOWIADAMY, 
CO ROBIĆ 
W WOLNYM CZASIE

WOŚP 
W MANUFAKTURZE 
Z MARYLĄ 

strona 7

AKTUALNOŚCI

strona 3

PASJONACI
MAŁYCH FIATÓW

ŁODZIANIE KREUJĄ

PIĘKNIEJE STARA 
FABRYCZKA

ZMIENIA WYGLĄD I FUNKCJĘ strona 4

GALANTE FERIE



1
2
3
4
5
6
7
8
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20
21
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37
38
39
40
41
42
43
44
45
46
47
48
49
50
51
52
53
54
55
56
57
58
59
60
61
62
63
64
65
66
67
68
69
70
71
72
73
74
75
76
77
78
79

AKTUALNOŚCI2

NAKŁAD: 45000 Redaktor naczelna:
Aleksandra Hac
Redaktor wydania: 
Piotr Jach

ISSN

Poniedziałek, 23 stycznia  |  nr 9/2023 (241)

NA SYGNALENA SYGNALE
CIEMNA STRONA MIASTA

Ponad 250 tys. papierosów 
różnych marek w paczkach 
i opakowaniach zbiorczych 
bez polskich znaków akcyzy 
odkryli na prywatnej posesji 

na Bałutach funkcjonariusze 
łódzkiej Krajowej Admini-
stracji Skarbowej. Wartość 
rynkowa towaru szacowana 
jest na ok. 190 tys. zł.

Na miejscu zatrzymani 
zostali dwaj mężczyźni: 
50-letni właściciel posesji 
i 47-letni kierowca auta, 
który chwilę przed kon-
trolą przywiózł tam dwa 
kartony nielegalnych pa-
pierosów. Obaj  odpowie-
dzą za narażenie budżetu 
państwa na prawie 250 tys. 
zł strat w podatku akcyzo-

wym, za co grożą im wyso-
kie grzywny.
W styczniu funkcjonariusze 
Służby Celno-Skarbowej 
znaleźli nielegalne wyro-
by akcyzowe również na 
Bałuckim Rynku w Łodzi. 
Zabezpieczyli 837 paczek 
papierosów i 6,5 kg tytoniu 
bez polskiej akcyzy o warto-
ści ponad 17,6 tys. zł. (pj)

NIELEGALNY TOWAR

Za sprawą 
przesądu wiążącego 

czarne koty z pechem kotki 
tej maści nie cieszą się szcze-
gólną popularnością. 

W Schronisku dla Zwie-
rząt przy ul. Marmurowej 
4 wiele takich Mruczków 
czeka na adopcję. Prze-
sądy przesądami, a kot 
w dowolnym kolorze to 
bez wątpienia szczęście 
w domu. Czarne (i nie tyl-
ko) koty czekają na odpo-
wiedzialnych właścicieli.

O s o b y 
z a i n t e -

resowane 
adopcją kota 

zapraszamy do 
kontaktu ze schroni-

skiem: schronisko.biuro@
o2.pl. Do adopcji wyma-
gany jest dokument toż-
samości i transporter do 
przewozu kota.

RedSc

Wizytówki kotów czekających 
w schronisku na dom: 
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ADOPTUJ

Czarny kot Czarny kot 
– na szczęście – na szczęście 

Od początku roku remon-
ty cząstkowe uszkodzeń na-

wierzchni łódzkich dróg wyko-
nano już na 10 ulicach (ponad 

4 tys. metrów kwadratowych 
nowych jezdni). 

Drogowcy mają 
też kolejne pla-

ny napraw-

cze, które w najbliższych dniach 
będą realizowane na ul. Targowej 
i ul. Tylnej.  
Dzięki remontom cząstkowym, pole-
gającym na sfrezowaniu fragmentu 
dziurawej nawierzchni i ułożeniu no-
wej, można trwale rozwiązać problem 
z ubytkami w jezdni. W miarę możliwo-
ści, przy sprzyjającej pogodzie, wyko-
rzystywana jest ta technologia, zamiast 

łatania ubytków asfaltem lanym. 
W 2022 r. tego typu prace wykona-

no w prawie 100 lokalizacjach 
w całym mieście. Niemniej 

jednak interwencyjnie, aby 
zapewnić bezpieczny 

przejazd, wykonywane 
jest też łatanie dziur na 
gorąco. W tym roku  
drogowcy łatali już 
ubytki w przeszło 90 
lokalizacjach, zużywa-
jąc do tego ponad 100 

ton asfaltu lanego.
(pj)
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WALKA Z DZIURAMI NIE USTAJE

ny napraw- rzystywana jest ta technologia, zamiast 

Pod koniec minionego tygodnia 
naprawiana była nawierzchnia 
ul. Strykowskiej

Rozpoczęła się sesja egza-
minacyjna na Uniwersytecie 
Łódzkim. To trudny czas dla 
studentów, którzy mocno się 
przykładają, aby napisać swo-
je testy jak najlepiej.

Egzaminy potrwają od 
23 stycznia do 5 lutego. 
Dla tych, którym powinie 
się noga, zaplanowano se-
sję poprawkową od 13 do 
19 lutego
Uczelnia stara się w tym 
okresie dbać o komfort 
studentów. Osoby lubiące 
uczyć się późną porą mają 
do 27 stycznia możliwość 

wzięcia udziału w akcji 
„nocnego zakuwania". 
Biblioteka Uniwersytetu 
Łódzkiego jest otwarta 
codziennie do północy. 
Na żaków czekają m.in. 
pokoje do pracy grupo-
wej oraz indywidualnej, 
a także darmowa kawa 
(w godz. 20:00–23:00, 
na pierwszym piętrze). 
Oprócz tego cały czas 
działa Akademickie Cen-
trum Wsparcia, gdzie 
można się zgłosić i sko-
rzystać z pomocy psycho-
loga.

red

NADSZEDŁ 
CZAS SESJI

FOTFREEPIK

Znaczek wyemitowany 
przez Pocztę Polską ma 
wartość 3,90 zł. Przedsta-
wia dwie dziecięce postaci 
za drutem kolczastym, co 
symbolizuje cierpienie ma-
łych więźniów niemieckie-
go obozu koncentracyjne-
go przy ul. Przemysłowej. 
Autorem projektu jest Jan 
Konarzewski.
Znaczek wszedł do obie-
gu 8 grudnia 2022 r. Tego 
samego roku Narodowy 
Bank Polski wypuścił też 

wykonaną ze srebra 
10-złotową monetę ko-
lekcjonerską zatytuło-
waną w ten sam sposób 
co znaczek. Jej rewers 
przedstawia twarz 
dziecka symbolizują-
cego ofi ary łódzkiego 
obozu. Monetę zapro-
jektował Robert Koto-
wicz.
Dokładna liczba ofi ar 
obozu nie jest znana. 
Szacuje się, że podczas 
jego funkcjonowania 

przewinęło się przez nie-
go 2000–3000 dzieci. Co 
najmniej 200 z nich zmarło 
w koszmarnych warun-
kach, porównywalnych 
do tych panujących w obo-

zach koncentracyjnych. 
Dzieci głodzono i przymu-
szano do pracy ponad siły, 
były bite i poniżane przez 
nazistowskich strażników.

(pj)
FOT.LODZ.PL

wzięcia udziału w akcji 
„nocnego zakuwania". 

NADSZEDŁ 
CZAS SESJI

PAMIĘCI OFIAR OBOZU DLA DZIECI
18 stycznia, w 78. rocznicę likwidacji niemieckiego obozu 
koncentracyjnego dla dzieci przy ul. Przemysłowej w Łodzi, 
w Muzeum Dzieci Polskich – ofi ar totalitaryzmu odbyła się 
prezentacja znaczka pocztowego „Niemiecki obóz dla polskich 
dzieci w Łodzi (1942–1945)”. 
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WOŚP W MANUFAKTURZE

Ikona polskiej piosenki, Ma-
ryla Rodowicz, będzie gwiazdą 
31. Finału Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy w  łódz-
kiej Manufakturze. 

Na weekend 28–31 stycznia 
centrum przygotowało sze-
roką ofertę atrakcji. Odbędą 
się zloty  łódzkich klubów 
motocyklowych i fanów 
fi ata 126p (czyt. str. 7). Moż-
na będzie dołożyć grosiki 
do Złotego Serca – projektu 
SKN Inwestor Uniwersy-
tetu Łódzkiego. Firma Bio-
Gen organizuje wystawę 
złotych serduszek WOŚP 
i spotkanie z kierowcą 
rajdowym Krzysztofem 
Hołowczycem. Na dzie-
ci czekać będą iluzjoniści, 
cyrkowcy, akrobaci i ani-
matorzy malujący twarze, 
a tancerze z Egurrola Dance 
Studio dadzą pokazy tańca. 

W Szpitalu Pluszowego 
Misia studenci IFMSA będą 
uczyć udzielania pierwszej 
pomocy i opatrywania ran 
oraz wykonywać podsta-
wowe badania. Spotkać 
będzie można studen-
tów Politechniki Łódzkiej 
z Iron Warriors Team i ich 
oszczędne pojazdy, a także 
cosplayerów w kostiumach 
fi lmowych postaci.
W niedzielę na rynku Ma-
nufaktury zawita wysta-
wa sprzętu wojskowego 
z motocyklami z II wojny 
światowej, samochodami 
retro i off-road. Pojawią 
się byli żołnierze „Czer-
wonych Beretów”, straża-
cy z wozami pożarniczymi 
oraz sokolnicy z drapież-
nymi ptakami. Można 
będzie dać się podnieść 
podnośnikiem koszowym 
i zasiąść w symulatorze 

VR. Przyjedzie autobus 
fundacji Happy Kids z fi -
glorajem. Pokaz da Orkie-
stra Pipes&Drums.
Na muzycznej scenie Fina-
łu WOŚP w niedzielę za-
grają m.in. Nation of Wild, 
Klangor, Naked Root, Age 
Connect i Lidia Kopania, 
Let See Thin, Sebastian 

Wojtczak oraz Black Radio. 
Na koniec wystąpi Maryla 
Rodowicz ze swoim prze-
bojowym repertuarem.
Trzydziesty pierwszy Fi-
nał WOŚP w Manufaktu-
rze o godz. 20:00 zakończy 
„Światełko do nieba” – tym 
razem w nietuzinkowej for-
mie.  red

FINAŁ Z MARYLĄFINAŁ Z MARYLĄ

Łódzkie Centrum Wyda-
rzeń wystawia na licytację 
z okazji 31. Finału Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Po-
mocy nietuzinkowe trofeum 
– „Złote Zaproszenie” będą-
ce wejściówką na najatrak-
cyjniejsze łódzkie festiwale.
„Złote Zaproszenie” (dla 
2 osób) jest do zdobycia na 
aukcji, która trwa na portalu 
Allegro (do 6 lutego). Zwy-
cięzca zapewni sobie wstęp 
na wszystkie koncerty mię-
dzynarodowego festiwalu 
Soundedit oraz Letniska 
– serii plenerowych kon-
certów, odbywających się 
w letnie weekendy na Księ-
żym Młynie. „Złote Zapro-

„Złote Zaproszenie” 
na łódzkie festiwale

szenie” otworzy również 
drzwi na Fotofestiwal 
i Łódź Design Festival 
oraz umożliwi udział 
w Igrzyskach Wolności 
– największym festiwalu 
idei w Europie Środkowo-
-Wschodniej.
Link do licytacji:

Pięknieją dwie kamienice na 
krótkim odcinku ul. Nawrot 
– między ul. Piotrkowską 
oraz ul. Sienkiewicza.

Przy ul. Nawrot 2A do-
biega końca remont fron-
towej elewacji, realizo-
wany przez wspólnotę 
mieszkańców z miejskim 
dofi nansowaniem (182 
tys. zł) z programu dota-
cji na remonty i renowa-
cje obiektów w obszarze 
Specjalnej Strefy Rewitali-
zacji. W 2022 r. magistrat 
współfi nansował łącznie 
27 takich inwestycji. 
Jeszcze bardziej spekta-
kularną metamorfozę, bo 

całościową, przechodzi 
wpisana do gminnego 
rejestru zabytków ka-
mienica przy ul. Nawrot 
13. Przez ponad 30 lat 
niszczała, niezamieszka-
na po wybuchu gazu, do 
którego doszło w niej je-
sienią 1987 r. Popadający 
w ruinę dom kupiła gru-
pa prywatnych inwesto-
rów, która podjęła się jego 
kapitalnego remontu. 
Trwa on już ponad 2 lata, 
ale pieczołowicie odno-
wioną fasadę, bogatą w 
detale architektoniczne, 
można podziwiać już od 
paru miesięcy. W środku 
toczą się jeszcze prace bu-

dowlane, 
które mają zakończyć się 
w połowie 2023 r. Inwe-
storzy zapowiadają 46 
mieszkań klasy premium 
i lokale użytkowe na 
parterze. Skalę remon-
tu trudno nawet opi-
sać. Wszystkie budynki 
tworzące nieruchomość 
zostały nadbudowane, 
a dzięki powiększeniu 
lokali na górnych kondy-
gnacjach powstaną wy-
sokie na 7 m apartamen-
ty z antresolami. Będą 
też dwie windy, których 
w budynku wcześniej nie 
było. (pj)

FOT.LODZ.PL

PERŁY PERŁY 
UL. NAWROTUL. NAWROT

Łódzka Spółka Infrastruk-
turalna podsumowała rok 
2022, w  którym zrealizowała 
inwestycje związane z  budo-
wą bądź modernizacją blisko 
9,5 km sieci wodociągowej 
i kanalizacyjnej za 43 mln zł.

Nowa kanalizacja sanitar-
na powstała na ul. Łąkowej 
(od ul. Marii Skłodow-
skiej-Curie do ul. A. Stru-
ga), ul. Listopadowej (od 
ul. Brzezińskiej do pos. 
67), ul. Tadeusza (od 
ul. Listopadowej do pos. 
26), ul. Krzeptowskiego, 

ul. Przybyszewskiego (w re-
jonie połączenia z al. Książąt 
Polskich). Zrealizowano też 
kompleksową budowę sieci 
kanalizacyjnej na osiedlu 
Mileszki – w ul. Kosodrze-
winy (od ul. Taborowej do 
ul. Frezjowej), ul. Frezjowej 
(od ul. Kosodrzewiny do 
ul. Pomorskiej) – oraz na 
osiedlu Helenówek w uli-
cach: Kosodrzewiny (od 
ul. Taborowej do ul. Fre-
zjowej), Frezjowej (od 
ul. Kosodrzewiny do ul. 
Pomorskiej), Cyprysowej, 
Mirabelki, Brzoskwiniowej 
(od ul. Zgierskiej do pos. 
26), Łozowej i Jabłoniowej.
W 2022 r. ŁSI zmodernizo-
wała też sieć wodociągową 
na kilkunastu łódzkich uli-
cach. Nowy odcinek wo-
dociągu powstał m.in. na 
ul. Edwarda (od ul. Lawi-

nowej do ul. Pomorskiej), 
a wyremontowany został 
wodociąg na ul. Irysowej 
na Marysinie.
Trwa jeszcze realizacja kil-
kunastu zadań, które zapo-
czątkowano w 2022 r. To 
m.in. budowa nowej stacji 
uzdatniania wody przy 
ul. Granicznej, modernizacje 
odcinków wodociągów na 
ulicach 28 Pułku Strzelców 
Kaniowskich, Pogonow-
skiego, Wioślarskiej, Zana 
i Leczniczej oraz II etap bu-
dowy kanalizacji sanitarnej 
na osiedlu Łagiewniki czy 
osiedlu Pabianka. red 

FOT.LODZ.PL
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WODOCIĄGI I KANALIZACJA

SIECI GĘSTNIEJĄ
ul. Kosodrzewiny

Młynek

ul. Nawrot 2A
ul. Nawrot 13

Łagiewniki
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Jeszcze 2 lata temu budy-
nek wyglądał jak więzienie. 
Zaniedbany straszył kratami 
w  oknach, a  te na parterze 
były całkiem zamurowa-
ne. Wprawdzie pofabryczny 
gmach przy ul. 6 Sierpnia 47 
jest jeszcze w trakcie remon-
tu, ale po usunięciu szpecą-
cych go tynków, odsłonięciu 
starej cegły i  montażu no-
wych okien już prezentuje się 
o niebo lepiej.

Swą metamorfozę stara fa-
bryka zawdzięcza prywat-

nemu inwestorowi, który 
adaptuje ją na aparthotel, 
czyli apartamenty na wy-
najem, których w Łodzi 
powstaje coraz więcej. 
Przykładem może być nie-
odległa Krzywa Kamieni-
ca przy zbiegu ulic Lipo-
wej i Próchnika, która po 
remoncie z architektonicz-
nego brzydkiego kaczątka 
przeobraziła się w ozdo-
bę okolicy. Przykład to 
zresztą nieprzypadkowy, 
albowiem remont obiektu 
przy ul. 6 Sierpnia to dzie-

ło tego samego inwestora, 
a Krzywa Kamienica ma 
być wzorem dla tego pro-
jektu. 
Remont jest już na bardzo 
zaawansowanym etapie 
i  ma skończyć się za kilka 
miesięcy. Poza cał-
kowitą zmianą funk-
cjonalności obiektu 
inwestor zamierza 
też przywrócić jego 
oryginalny wygląd, 
którego elementem 
były zewnętrzne klatki 
schodowe do ewaku-

acji w przypadku pożaru 
(istniały w wielu dawnych 
fabrykach, do czasów 
współczesnych przetrwało 
niewiele). Trwają koniecz-
ne uzgodnienia tej 

kwestii ze służbami kon-
serwatorskimi.
– Aparthotele już dzisiaj 
stanowią istotny element 
noclegowej mapy Łodzi. 

To niejednokrotnie 
obiekty z charakte-
rem, dopieszczane 
przez właścicieli 
pod względem 
wystroju i kli-
matu, a jedno-
cześnie oferują-
ce przystępne 
ceny za swoje 
usługi. Często 

też są to inwestycje lokal-
nych przedsiębiorców, 
którzy w ten sposób chcą 
pochwalić się miastem, 
w którym przyszło im żyć 
i pracować. Dodatkowo, ze 
względu na wielkość, czę-
sto ulokowane są w miej-
scach, gdzie nie mógłby 
powstać hotel kategoryzo-
wany – mówi Tomasz Ko-
ralewski, prezes Łódzkiej 
Organizacji Turystycznej.

(pj)
FOT. GOOGLE STREET VIEW, 

LODZ.PL, MAT.PRAS.

Do miejskich Centrów Zdrowego i Aktywnego 
Seniora trafi  3000 „Miejskich informatorów 
dla seniorów”. Są pomyślane jako kompen-
dium wiedzy o  mieście dla osób starszych, 
które nie mają dostępu do Internetu lub nie-
zbyt biegle się w nim poruszają.

Wydawnictwo zawiera informacje o sa-
mych centrach seniora, ich ofercie i kon-
takcie do placówek. Wyjaśnia, jak ko-
rzystać z mikrograntów dla seniorów, 
telefonu życzliwości, w którym sami se-
niorzy udzielają pomocy innym osobom 
starszym, oraz gdzie dostać „Pudełko 
życia” czy Łódzką Tytkę Seniora z ofertą 
kulturalną. 
Centra seniora działają przy miejskich 
przychodniach, ale są też kluby senior-
skie przy centrach kultury. Rozbudowa-
na informacja o ich sieci również znalazła 
się w informatorze. 
Spory rozdział w publikacji został po-
święcony opiece zdrowotnej. Seniorzy 
będą mogli dowiedzieć się, m.in. jak pra-
cują miejskie poradnie, gdzie uzyskać 
pomoc specjalisty albo gdzie zapisać się 
na rehabilitację. 
Oferta pomocy społecznej została zaś 
skoncentrowana na tych aspektach, które 
dotyczą osób w podeszłym wieku. Infor-
mator podpowiada, jak znaleźć miejsce 

w całodobowym domu pomocy społecz-
nej czy dziennym domu pobytu oraz jak 
uzyskać usługi opiekuńcze dla osoby 
niesamodzielnej w domu. 

OHO 

Jednym z  kluczowych zadań 
ogrodu zoologicznego jest 
ochrona zagrożonych gatun-
ków. Na przestrzeni lat łódz-
kie zoo angażowało się w róż-
ne projekty, których celem 
było wspieranie zwierząt.

Niegdyś skupiano się na 
pomocy gniewoszom pla-
mistym – rzadko spotyka-
nym w Polsce wężom.
– Wyłapywaliśmy z natu-
ry ciężarne samice, któ-
re rodziły u nas młode 
– mówi Magdalena Jani-
szewska z Orientarium. 
– W pierwszym roku po 
przyjściu na świat gnie-
wosze mają największą 
śmiertelność, dlatego 
przez pewien czas 
u nas przebywały, 
a potem wypuszczali-
śmy je na wolność. 
Swego czasu urodzony 
w Łodzi lemur wari, 
Eco, został przetrans-
portowany na Mada-
gaskar. Pojechał tam, 
aby wspomóc tam-
tejszą populację. Po-
dobnie było z rysiem 
Gabrysiem, który po 
odchowaniu przez 
rodziców udał się do 

województwa zachodnio-
pomorskiego. 

Zbiórka pieniędzy
W 2022 r. Orientarium po-
mogło organizacji Aquasis 
w sfi nansowaniu budowy 
budek lęgowych dla ru-
dosterek – brazylijskich 
papug. Poza tym wraz 
z Ogólnopolskim Towa-
rzystwem Ochrony Pta-
ków zaangażowało się 
w pomoc rzadko wystę-
pującym w Łódzkiem gą-
gołom. W tym 
p r z y p a d k u 
r ó w n i e ż 
zakupiono 

budki 

lęgowe i powieszono je 
nad rzeką Wartą.
We wrześniu 2022 r. ru-
szyła też zbiórka pienię-
dzy na ratowanie pand 
rudych i orangutanów. 
Zwiedzający Orientarium 
mogą dopłacić do bile-
tu złotówkę, a pieniądze 
przekazywane są do fun-
dacji, które chronią zwie-
rzęta. Łódzkie zoo planuje 
poszerzyć ten program 
o pomoc kolejnym zwie-
rzętom. 

KW
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Jednym z  kluczowych zadań 
ogrodu zoologicznego jest 
ochrona zagrożonych gatun-
ków. Na przestrzeni lat łódz-
kie zoo angażowało się w róż-
ne projekty, których celem 
było wspieranie zwierząt.

Niegdyś skupiano się na 
pomocy gniewoszom pla-
mistym – rzadko spotyka-
nym w Polsce wężom.
– Wyłapywaliśmy z natu-
ry ciężarne samice, któ-
re rodziły u nas młode 
– mówi Magdalena Jani-
szewska z Orientarium. 
– W pierwszym roku po 
przyjściu na świat gnie-
wosze mają największą 
śmiertelność, dlatego 
przez pewien czas 

SENIORA
NIEZBĘDNIK

Informatory trafi ą do CZAS-ów:
 przy ul. Cieszkowskiego 6,
 przy ul. Rzgowskiej 170,
 przy ul. Libelta 16,
 przy ul. Szpitalnej 6,
 przy ul. Felińskiego 7.

Na pomoc zwierzętom

– mówi Magdalena Jani-
szewska z Orientarium. 
– W pierwszym roku po 
przyjściu na świat gnie-
wosze mają największą 
śmiertelność, dlatego 
przez pewien czas 
u nas przebywały, 
a potem wypuszczali-
śmy je na wolność. 
Swego czasu urodzony 
w Łodzi lemur wari, 
Eco, został przetrans-
portowany na Mada-
gaskar. Pojechał tam, 
aby wspomóc tam-
tejszą populację. Po-
dobnie było z rysiem 
Gabrysiem, który po 
odchowaniu przez 
rodziców udał się do 

gołom. W tym 
p r z y p a d k u 
r ó w n i e ż 
zakupiono 

budki 
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DZIEJE SIĘ W

PONIEDZIAŁEKPONIEDZIAŁEK
Haft japoński „sashiko”
O godz. 17:00 Biblioteka Otwarta (ul. Narutowicza 8/10) zaprasza 
na spotkanie Klubu Wiedzy o hafcie. To cykliczne wydarzenie, 
podczas którego uczestnicy poznają haft z różnych stron świata. 
Tym razem będzie to haft japoński „sashiko”. Zajęcia są bezpłat-
ne, obowiązują zapisy pod nr. tel. 571 553 049.

DZIEJE SIĘ WE
WTOREKWTOREK

Spotkania z angielskim
Na godz. 17:00 Biblioteka Gdańska (ul. Gdańska 8) zaprasza na 
konwersatoryjne warsztaty couchingowe prowadzone w języku 
angielskim. Spotkania mają charakter cykliczny, są okazją do 
praktycznego korzystania z języka angielskiego oraz wymiany 
międzykulturowej. Prowadzenie: Iwo Jakubowski. 
Wstęp wolny. 

W Muzeum Miasta Łodzi (ul. Ogro-
dowa 15) powstał mural autorstwa 
Bartosza Bojarczuka. Malowidło 
przedstawia symboliczną wędrów-
kę przez 600-letnią historię Łodzi.

Mural powstał dla uczczenia 
obchodzonych w tym roku 
600. urodzin Łodzi oraz 120-le-
cia istnienia pałacu Poznańskich 
– głównej siedziby Muzeum 
Miasta Łodzi. Kolorowy obraz 
przedstawia charakterystycz-
ne dla naszego miasta miejsca, 

obiekty, przedmioty i postaci:  
fabrykanta trzymającego w dło-
ni laseczkę i koło zębate, fabry-
ki, kominy, bawełnę czy pusz-
czę łódzką.
Malowidło ozdobiło ściany 
sali edukacyjnej, w której or-
ganizowane są lekcje muzeal-
ne oraz warsztaty dla dzieci 
i młodzieży. Mural ma pobu-
dzać kreatywność młodych 
zwiedzających i jest pretekstem 
do opowieści o 600-letniej hi-
storii Łodzi. Tym bardziej że 

znajdują się na nim nie tylko 
kojarzone z Łodzią fabryki, ale 
też elementy przypominające 
o rolniczym etapie dziejów 
miasta.
Autorem muralu jest, tworzą-
cy pod pseudonimem Illcat, 
Bartosz Bojarczuk – artysta 
z wieloletnim doświadczeniem 
w projektowaniu sztuki użyt-
kowej, w tym murali. Prace 
jego autorstwa znajdują się 
w przestrzeni największych pol-
skich miast, w tym Łodzi. Red

Łódzki kolektyw Mamy Projekt 
stworzył innowacyjny portal dla 
młodzieży, na którym można do-
wiedzieć się wiele ciekawych rzeczy 
o ochronie klimatu. Z portalu moż-
na korzystać zarówno w szkole, jak 
i w domu i to bez żadnych opłat. 

Mamy Projekt razem z eksper-
tami, metodykami i ekologami 
stworzyli w sieci przyjazne miej-
sce, do którego zapraszają za-
równo nauczycieli, jak i młodych 
ludzi, szukających atrakcyjnie 
podanej wiedzy o klimacie. To 

dynamiczne lekcje-strony, opo-
wiadające o ekologii za pomocą 
krótkich tekstów, komiksu, gier 
i fi lmów. 
– Edukacja klimatyczna to nie-
zwykle ważny temat. EkoEks-
perymentarium przekazuje te 
treści w ciekawy i innowacyjny 
sposób, dostosowany do potrzeb 
młodych ludzi. Portal pomaga 
też nauczycielom, którzy chcą 
uczyć o klimacie, ekologii i zrów-
noważonym rozwoju. Całość 
została opracowana tak, żeby 
można było korzystać z Eko-

Eksperymentarium na lekcjach 
biologii, geografi i, chemii czy 
języka polskiego. Młodzieży, 
z którą pracuję, portal bardzo się 
spodobał – docenili grafi ki, układ 
materiału i konkretny przekaz! 
Jestem pewna, że zgamifi kowana 
forma zachęci uczniów do scrol-
lowania i poszukiwania wiedzy 
– mówi Bogusia Mikołajczyk, su-
perbelferka i autorka fanpage’a 
Biologus designans. Pierwszym 
tematem poruszonym na stronie 
mlodzi.ekoeksperymentarium.
pl jest woda. Twórcy podjęli ten 

temat, by pokazać, jak ważna jest 
ochrona zasobów wodnych.
Z portalu EkoEksperymen-
tarium można korzystać za 
darmo, bez pobierania apli-
kacji czy podawania danych 
osobowych. Kolejne lekcje, 
powstające przy współpracy 
z Fundacją Lafarge Wspól-
nie, są w przygotowaniu 
i w najbliższym czasie na mlo-
dzi.ekoeksperymentarium.pl 
pojawią się kolejne ważne tema-
ty: ślad węglowy oraz energia 
i ciepło. RedKu

W środę, 25 stycznia, o godz. 17:00 
w Bibliotece Publicznej im. Marszał-
ka Józefa Piłsudskiego (ul. Gdańska 
100/102) rozpocznie się spotkanie 
autorskie z Anną Kulik i Jackiem 
Perzyńskim, autorami książek „Se-
krety województwa łódzkiego” i „Se-
krety Łodzi”, którzy odkryją przed 
gośćmi tajemnice Łodzi i regionu.

Łódź po raz kolejny zdradza 
swoje tajemnice. Odkrywa je 
strona po stronie, następne miej-
sca, wydarzenia, nazwiska. Ro-
man Polański i Eugeniusz Bodo, 

willa z horroru oraz historia 
pewnego wyjątkowo ponurego 
więzienia… W książce „Sekrety 
Łodzi” pojawiają się też Katarzy-
na Kobro i Władysław Strzemiń-
ski oraz król fryzjerów Antoine. 

Sekrety województwa 
łódzkiego
Druga propozycja – „Sekrety wo-
jewództwa łódzkiego” – zachęca 
do rozszerzenia kręgu poszuki-
wań. Czy skręcisz do Radomska 
i zagłębisz się w poezji Tadeusza 
Różewicza w jego rodzinnym 

mieście, czy też skierujesz się do 
Pajęczna, by obejrzeć miejsce, 
w którym pojawił się wizerunek 
Chrystusa? Po odkryciu kilku 
sekretów możesz zażyć śnież-
nego szaleństwa na stoku Góry 
Kamieńskiej, w Grabowie zagrać 
w prawie zapomnianego dziś 
palanta, a w Kutnie w prawdzi-
wy, amerykański baseball. Udaj 
się na wycieczkę śladami ludzi 
sztuki i literatury – Marii Konop-
nickiej, Józefa Chełmońskiego 
i Władysława Reymonta.
 mat. pras

NOWY MURALNOWY MURALNOWY MURALNOWY MURAL
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25 stycznia rozpoczynają się 
zapisy na zajęcia w łódzkich 
Centrach Zdrowego i Aktyw-
nego Seniora. Do wyboru 
jest mnóstwo różnorodnych 
propozycji, które pomogą 
przepędzić nudę i zrobić coś 
dla siebie.

Nowe miejsce
Nowe miejskie Centrum 
Zdrowego i Aktywnego 
Seniora przy ul. Felińskie-
go 7 na pierwsze zajęcia 
zaprasza już 1 lutego! 
Będzie to jedna z ulubio-
nych aktywności starszej 
łódzkiej młodzieży, czyli 
gimnastyka na zdrowy 
kręgosłup. Przypomnijmy 
– „Felińskiego” otworzy-
ło się w grudniu. To naj-
młodsze centrum seniora 
w Łodzi, ale za to już trzecie 
na Górnej. Miejskie Cen-
trum Medyczne „Górna” 
uruchomiło je w samym 
środku Dąbrowy, gdzie 
żyje ogromna społeczność 
seniorów. Placówka nie 
jest duża, ale pomieściła 
wszystko, czego potrzeba 
w takim miejscu: salę gim-
nastyczną, salę kompute-
rową i kuchnię, gdzie spo-
tkania wychodzą najlepiej. 
Centrum będzie otwarte 

w każdy dzień powsze-
dni, od rana do późnego 
popołudnia. Już w środę, 
25 stycznia, rozpoczyna 
zapisy na pierwszy mie-
siąc swej działalności – na 
luty. Co oferuje? Oczywi-
ście gimnastykę na zdro-
wy kręgosłup, dostosowa-
ną do możliwości każdego, 
ćwiczenia z użyciem krze-
sełek, tenis stołowy, pilates 
i stretching, jogę, a nawet... 
balet! Rozruszać się też 
można na warsztatach ta-
necznych lub spacerując 
„z kijami” na Stawach Jana 
czy po parku Podolskim. 
Żeby mięśnie mogły tro-
chę odpocząć po tym ru-
chu, a rozruszać mógł się 
umysł, CZAS proponuje 
grę w planszówki, warsz-
taty decoupage, brydża 
i rękodzieło. A dla chcą-
cych zrobić coś dla słab-
szych – szycie maskotek, 
które trafi ą do maluchów 
w szpitalach. Koordynato-
rzy centrum będą czekać 
na chętnych do udziału 
w tych zajęciach od 
25 stycznia, od godz. 9:00 
pod nr. tel.: 697 404 697. 

Inne CZAS-y 
na Górnej
Dwudziesty piąty dzień 
każdego miesiąca jest wy-
czekiwany przez senio-
ra, który korzysta z zajęć 
w dotychczasowych 
centrach: przy ul. Ciesz-
kowskiego 6, ul. Rzgow-
skiej 170, ul. Libelta 16 
i ul. Szpitalnej 6. To tra-
dycyjny dzień zapisów 
na zajęcia na cały kolejny 
miesiąc. Na 25 stycznia 
uczestnicy zajęć wycze-
kują wyjątkowo. Ostatnie 
regularne spotkania od-
były się bowiem w przed-
świątecznym tygodniu 
grudnia. Potem seniorzy 
mieli przerwę bożonaro-
dzeniową, noworoczną 
oraz feryjną (część z nich 
opiekuje się wnuczkami 
w okresie przerwy szkolnej 
i nie mogłaby przychodzić 
na ćwiczenia i warsztaty). 
CZAS przy ul. Rzgowskiej 
170 przygotował wyjątko-
wo... romantyczną lutową 
ofertę. Na warsztatach 

z rękodzieła 
seniorzy będą 
w y k o n y w a ć 
serduszka na 
walentynki. Na 
warsztatach de-

coupage – również. W dru-
giej połowie lutego, gdy 
w głowach już będzie wio-
sna (a na pewno marzenie 
o niej), będą przygotowy-
wać ozdoby kwiatowe. Na 
warsztatach kulinarnych 
poznają nowe smaki, a na 
fotografi cznych – tajniki 
robienia świetnych zdjęć. 
Co to jest metoda „iris fol-
ding” i jak za jej pomocą 
wykonać kartkę? – tego 
seniorzy nauczą się na 
warsztatach plastycznych. 
Na tenis stołowy będą mo-
gli przyjść zarówno ci, któ-
rzy na grze w ping-pon-
ga zrobili habilitację, jak 
i początkujący. Stretching 
wystąpi w wersji na całe 
ciało i na kręgosłup. Dla 
sprawnego umysłu senio-
rzy zagrają w „państwa-
-miasta”, a przeczytane 
książki... omówią w klubie 
czytelniczym. Spacer nor-
dic walking będzie nawet 
w wydaniu „ostatkowym” 
(będzie co spalać w czasie 
marszu!), a zajęcia na si-
łowni zewnętrznej popro-
wadzi fi zjoterapeuta. 
Nie ma więc na co czekać 
i od godz. 9:00 w środę, 
25 stycznia, trzeba dzwonić 
pod nr tel.: (42) 306 74 74. 

Zdrowe pasty do kanapek? 
A może coś na ząb z cie-
ciorki? Jak warsztaty kuli-
narne, to tylko w centrum 
seniora przy ul. Cieszkow-
skiego 6! Seniorki wiedzą, 
że uroda to rzecz ważna 
w każdym wieku, więc 
w lutym zamierzają się 
stroić we własnoręcz-
nie wykonane precjoza: 
kolczyki oraz wisiorki 
w stylu decoupage. Od-
stresowywać się będą przy 
dźwiękach mis i gongów. 
Centrum planuje też taniec 
w kręgu oraz zumbę. 
Specjalnie dla pań będą 
ćwiczenia dna miednicy, 
a dla panów – tenis stoło-
wy. Mieszkańców 60+ z tej 
części Górnej zachęcamy 
do dzwonienia 25 stycznia 
pod nr tel.: 502 863 022. 

Widzew i Bałuty
Harmonogram zajęć na 
luty przygotowali też 
nasi CZAS-owi wetera-
ni: centrum na Widzewie 
z ul. Szpitalnej 6 oraz na 
Bałutach z ul. Libelta 16. 
Panie, które korzystają 
z zajęć na Widzewie, mogą 
przyjść na warsztaty ko-
smetyczne – w końcu pięk-
no nie zna wieku. A ci, dla 

których nie mniej ważne 
jest wewnętrzne piękno, 
mogą skorzystać z warsz-
tatów z komunikacji. Po-
nadto planowane są typo-
we zajęcia CZAS-owiczów, 
czyli cyfrowa aktywizacja 
seniorów, w tym szkolenie 
z obsługi smartfona. 
Na Bałutach zaś ponow-
nie zagoszczą „Bicek 
z Sebą”, czyli wzmacnia-
jące ćwiczenia z koordy-
natorem, oraz spotkania 
z tai-chi. Centrum Se-
niora z ul. Libelta 16 ma 
w ofercie również spacery 
nordic walking do Lasu 
Łagiewnickiego (spod po-
radni przy ul. Nastrojowej 
10) oraz po samym lesie. 
A do tego joga przeplatana 
stretchingiem oraz tańcem 
w kręgu. 
Czy tam można się nu-
dzić? Nie da się! Na zajęcia 
przy ul. Szpitalnej można 
się zapisać pod nr. tel.: 502 
322 547, a przy ul. Libelta – 
pod nr. tel.: 42 655 30 39 
Seniorzy, nie zapomnij-
cie zapisać w notesie daty 
25 stycznia!

 OHO 
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Ci łodzianie mają dość niecodzienne 
hobby. Na swoich podwórkach oraz 
w garażach trzymają auta, których 
produkcja zakończyła się ponad 
20 lat temu. Członkowie stowarzy-
szenia „Łódzkie Maluchy” są fanami 
fi ata 126p.

Stowarzyszenie „Łódzkie Malu-
chy” powstało w 2018 r. Założyli 
je miłośnicy starych samocho-
dów, a sama inicjatywa narodziła 
się dość spontanicznie.
– Tę grupę stworzyły osoby, któ-
re chciały zrobić coś razem. Ich 
głównym mottem jest: „Pasja – 
rodzina – przyjaciele”. To hasło 
dobitnie wskazuje na to, że poza 
zamiłowaniem do motoryzacji 
członkowie pielęgnują wzajemne 
relacje – mówi Piotr Miłek, przy-
jaciel stowarzyszenia.        
Na samym początku istnienia 
grupy znajomi organizowali 
spotkania we własnym gronie. 
Tematem przewodnim rozmów 
był mały fi at. Później zaczęły się 
wspólne wycieczki krajoznawcze 
oraz pomoc, dotycząca napraw 
i ulepszeń.
– Wiadomo, że co dwie głowy 

to nie jedna, a razem często 
można sobie o wiele 

łatwiej pomóc – 
dodaje Piotr 

Miłek.

Wspierają WOŚP
Niektórzy przejeżdżają swoimi 
samochodami tylko kilkaset 
kilometrów w roku, ale są też 
tacy, którzy „maluchem” jeżdżą 
codziennie do pracy. Wszystko 
zależy od osobistych preferen-
cji. 
Członkowie bardzo chętnie jeż-
dżą na różne zloty fanów mo-
toryzacji i odwiedzają osoby 
należące do podobnych grup 
w innych miejscowościach re-
gionu łódzkiego. A prawda jest 
taka, że miłośników fi atów 126p 
można znaleźć w wielu mia-
stach.
– „Łódzkie Maluchy” biorą 
udział w piknikach motoryza-
cyjnych, a także we wszystkich 
spotkaniach pasjonatów kla-
sycznych samochodów. Uczest-
niczą też w imprezach ogólno-
polskich – podkreśla przyjaciel 
stowarzyszenia.  
Łodzianie organizują także 
specjalne parady i angażują się 
w działalność charytatywną. Od 
lat wspierają Wielką Orkiestrę 
Świątecznej Pomocy i wysta-
wiają na aukcje różne gadżety, 
np. koszulki, biżuterię oraz ma-
gnesy ceramiczne z motywem 
„malucha”. W tym roku człon-
kowie ponownie pojawią się na 
Rynku Włókniarek Łódzkich.
– Jeżeli wszystko pójdzie zgod-

nie z planem, 29 stycznia, z oka-
zji 31. fi nału WOŚP w Manufak-
turze stanie 31 „maluchów”. 
Prawdopodobnie ustawią się 
poszczególnymi kolorami – do-
daje Piotr Miłek.
Na mieszkańców naszego mia-
sta czeka też pewna niespo-
dzianka. Jeden z fi atów będzie 
miał całą maskę wyklejoną ser-
duszkami Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. Chętni za-
angażują się również w zbiórkę 
pieniędzy. 
– Po raz kolejny zostanie stwo-
rzony z różnych materiałów 
kontur „malucha”, do którego 
każdy będzie mógł wrzucać 
monety 1-, 2- albo 5-groszowe. 
Po zapełnieniu powstanie złoty 
fi at. W ubiegłym roku, po podli-
czeniu, okazało się, że z samych 
groszy udało się zebrać ok. 700 zł
– dodaje przyjaciel stowarzy-
szenia.

Żywa historia
Choć fi at 126p został wycofa-
ny z produkcji w 2000 r., wielu 
z nas wciąż wspomina go 
z pewnym sentymentem. 
– Na pewno jedni z większym, 
a drudzy z mniejszym, ale tak 
naprawdę każdy w Polsce wie, 
czym jest „maluch”. Większość 
osób na pewno nim jeździ-
ła. To auto wywołuje bardzo 

p o z y t y w -
ne emocje, a jaz-
da nim powoduje radość 
i sprawia satysfakcję – mówi Piotr 
Miłek.  
Jego zdaniem ludzie bardzo po-
zytywnie podchodzą zarówno do 
„Łódzkich Maluchów”, jak i do 
samego fi ata.
– Ten samochód jest traktowa-
ny jak maskotka i żywa historia. 
Często zdarza się, że do człon-
ków podchodzą dzieci, które chcą 
wejść do środka auta, żeby się 
przejechać. A starsi ludzie z roz-
rzewnieniem wspominają czasy, 
kiedy jeździli „maluchami” nad 
morze czy w góry – dodaje. 
Jak twierdzi, te samochody nie 
przystają do obecnych warunków 
drogowych. Gdyby jednak zmie-
niono ich formę i przystosowano 
do współczesnych standardów, 
produkcja fi atów 126p miałaby 
sens, a te auta pewnie cieszyłyby 
się powodzeniem.
 Konrad Wojtczak

7ŁODZIANIE KREUJĄ
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W czasie zimy 
i remontów ulic 
spod  as fa l tu 

„wychodzą” sta-
re łódzkie bruki.

W PRL-u zalewa-
no je słabej jako-

ści asfaltem, który 
kruszy się przy każ-

dych przymrozkach. 
Łódzkie kocie łby od-

kryto również w par-
k u  S t a r o m i e j s k i m . 

W wykopie ukazał się 
bruk dawnej ul. Wolbor-

skiej (wcześniej zwanej 
Nadstawną, Starowiejską). 

Wiodła ona kiedyś brze-
giem stawu grobelnego od 
wsi Łodzia (Stara Wieś) do 
miasteczka Łódź. Potem 
była jedną z ważniejszych 

handlo-
w y c h 
ulic Sta-
r e g o 
M i a -

sta. W Łodzi ulice bru-
kowano nie tylko kamie-
niami,  ale i… drewnianą 
kostką. Do wybuchu I woj-
ny światowej na podłożu 
betonowym wyłożono 
drewnem aż 18 ulic. Na 
Piotrkowskiej bruk drew-
niany pojawił się na od-
cinku od pl. Wolności do 
ul. Głównej. Ciężkie konne 
lawety, które przemiesz-
czały się po wąskich, śród-
miejskich ulicach, wywo-
ływały nieznośny hałas, 
niezwykle uciążliwy dla 
mieszkańców.
Aby poprawić warunki 
życia, zdecydowano się na 
ułożenie drewnianej na-
wierzchni, która skutecz-
nie tłumiła stukot końskich 
kopyt i stalowych obręczy 
kół. Bruki drewniane, choć 
nietrwałe,  były tańsze 
w konserwacji od bruków 
kamiennych. Kostka drew-
niana doskonale spraw-
dzała się szczególnie na 
chodnikach, jednak pod-
czas mrozów stawała się 
śliska. Poruszanie się po 
drewnianej kostce nie po-
wodowało hałasu, wstrzą-
sów, nie wzbudzało tyle 
kurzu. Mniej męczyły się 
też konie – bruk drewnia-
ny był bardziej elastyczny, 

nie niszczył kół i osi 
wozów. Końskie od-
chody wsiąkały jednak 
w drewno, rozsiewa-
jąc wyjątkowo przy-
kry zapach, szczegól-
nie w czasie upałów. 
Latem drewniany 
bruk często polewa-
no wodą – drewniane 
kostki kurczyły się 
i powstawały liczne 
szczeliny, a gdy pa-
dał deszcz, drewno 

pęczniało. Najlepsza do 
układania na ulicach była 
kostka sosnowa (wytrzy-
mała na rozciąganie).
Po odzyskaniu przez Pol-
skę niepodległości utrzy-
mano bruk na ul. Piotr-
kowskiej, aby zapewnić 
mieszkańcom komfort ży-
cia. Brak kanalizacji desz-
czowej w centrum miasta 
powodował, że łódzkie uli-
ce podczas burz zamienia-
ły się w rwące potoki. Pły-
nąca całą szerokością ulic 
woda zmywała zarówno 
bruk drewniany, jak i ka-
mienny. Ulice naprawiano 
tylko doraźnie, planowa-
no bowiem budowę kana-
lizacji i wodociągów, a to 
wiązało się rozkopaniem 
nawierzchni. Ulice grunto-
we, których w mieście nie 
brakowało, podczas desz-
czów i roztopów śniegu 
zamieniały się w przysło-
wiowe pińskie błota. As-
falt na Piotrkowskiej poja-
wił się dopiero w 1929 r. 
Konieczne były 
j e g o  c z ę s t e 
naprawy. Sy-
tuacja nie po-
prawiła się po 
II wojnie świa-
towej, bo nie 
s p r a w d z i ł a 
się też stoso-
wana w PR-
L - u  „ t e c h -
n o l o g i a ” 
z a l e w a n i a  
b r u k o w a -
nych ulic as-
faltem.     

Miłosz 
Wika

FOT. ENVATO ELEMENTS

NA ŁÓDZKIMNA ŁÓDZKIM
DREWNIANYM BRUKUDREWNIANYM BRUKU

Asfalt na ul. Piotrkowskiej – „Panorama”, 
wrzesień 1929 r., źr. WBP

Ul. Piotrkowska z drewnianym 
brukiem – rok 1912, źr. WBP

Wartko płynąca ulicami
 deszczówka niszczyła

 uliczne bruki

Dawny bruk ul. Wolborskiej 
w parku Staromiejskim

Drewniany bruk 
na ul. Piotrkowskiej
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W dwóch kwartałach przylegających 
do ul. Roosevelta prawie wszystkie 
miejskie nieruchomości są już wyre-
montowane. Do inwestycji szykuje się 
za to właściciel największej fabryki 
w samym centrum tego obszaru.

Miejski program rewitalizacji w tzw. 
kwartale nr 6 fi niszuje. Do oddania zo-
stał już tylko zabytkowy gmach Banku 
Wzajemnego Kredytu Przemysłowców 
Łódzkich. Inwestycje objęły tutaj prze-
budowy ulic Nawrot i Sienkiewicza, 
modernizację zabytkowej dawnej tkalni 
Ludwika Schmiedera i Syna, remonty 
kamienic mieszkalnych oraz urządzenie 
siedziby Domu Literatury.

Ulice
Pierwszą inwestycją w tym rejonie była 
modernizacja ul. Nawrot, która znajduje 
się na granicy kwartałów o numerach 
6 i 5 i formalnie przypisana jest temu 
drugiemu. Zakończony w grudniu 2019 
r. projekt objął gruntowną przebudowę 
z wymianą nawierzchni jezdni, uło-

żeniem nowych chodników, budowę 
bezpiecznych, wyniesionych tarcz 
skrzyżowań oraz przejść dla pieszych, 
a także utworzenie zieleńców z drze-
wami i krzewami.  
Ul. Sienkiewicza została przebudowa-
na w podobnym standardzie, ale tutaj 
zakres prac objął także wymianę pod-
ziemnych sieci. Ta inwestycja zakończy-
ła się w marcu 2021 r., a ul. Sienkiewi-
cza stała się dwukierunkową i na stałe 
przeniesiono na nią z ul. Kilińskiego linię 
57 w nowym kierunku jazdy, czyli od 
ul. Narutowicza do trasy W–Z.

Kamienice mieszkalne
Na liście projektów w kwartale nr 6 
znalazły się też trzy typowe, miejskie 
kamienice mieszkalne. Pierwszą, którą 
zobaczyliśmy odnowioną po remoncie, 
była ta przy ul. Piotrkowskiej 142. Trzy-
kondygnacyjny budynek przed moderni-
zacją miał szaro-białą elewację. Remont 
był okazją do przywrócenia jej bliższej 
oryginałowi kolorystyki i po zdjęciu rusz-
towań na łodzian czekała niespodzianka. 

Ale jeszcze większa zmiana zaszła na 
dziedzińcu tej nieruchomości. Wybe-
tonowane wcześniej podwórko zamie-
niło się w zielony skwer z kolorowymi, 
wzorzystymi rabatami i zupełnie no-
wymi, sporych rozmiarów drzewami. 
W podwórku została także zbudowana 
pergola na pojemniki na śmieci, usta-
wiono ławki na sąsiedzkie spotkania 
i zamontowano stelaże pod pnącza, 
aby dziedziniec stał się jeszcze bardziej 
zielony. 
W kamienicy powstały mieszkania 
komunalne, lokale usługowe oraz dom 
dziennego pobytu dla osób z niepeł-
nosprawnościami. Remont nierucho-
mości przy ul. Piotrkowskiej 142 był 

gruntowny, podobnie jak modernizacje 
budynków przy ul. Sienkiewicza 56 
i 79. Tam również wymieniono instala-
cje, podłączono centralne ogrzewanie, 
wzmocniono stropy, naprawiono dach 
i urządzono dziedzińce tak, aby służyły 
zacieśnianiu sąsiedzkich więzi. 

Ważne zabytki
Listę remontów w kwartale zamyka-
ją zabytkowe budynki, fabryka przy 
ul. Sienkiewicza i dwa sąsiadujące ze 
sobą gmachy przy ul. Roosevelta, z któ-
rych jeden też ma, co prawda, funkcję 
mieszkalną, ale w innym charakterze 
niż wcześniej opisane kamienice. Bu-
dynek przy ul. Roosevelta 15 to bowiem 

dawna rezydencja K. Gesnera, którą 
zaprojektował jeden z najwybitniej-
szych łódzkich architektów – Gustaw 
Landau-Gutenteger.
Dzisiaj w zabytku znajdziemy mieszka-
nia komunalne, siedzibę Domu Literatu-
ry oraz przepiękną, zdobioną polichro-
miami klatkę schodową. 
Obok, pod numerem 17, za kilka miesię-
cy zakończy się modernizacja dawnego 
Banku Wzajemnego Kredytu Przemy-
słowców Łódzkich, który będzie 
służył Urzędowi Marszałkow-
skiemu Województwa Łódz-

kiego. Tutaj właśnie będą niebawem 
organizowane sejmiki województwa.
Za kilka miesięcy będziemy mogli na-
tomiast odwiedzać wnętrza zmoder-
nizowanej tkalni przy ul. Sienkiewicza 
75/77, ponieważ działalność zainaugu-
ruje w niej Teatr Pinokio. To właśnie dla 
niego w postindustrialnych wnętrzach 
powstała nowa scena.

Rewitalizacja to nie tylko remonty. To 
także szeroki program działań spo-
łecznych oraz inwestycje w przestrze-
nie publiczne, dzięki którym miasto 
staje się lepszym miejscem do życia.

Park Moniuszki, zwany kiedyś kolejo-
wym, został urządzony w drugiej poło-
wie XIX w. Miał służyć głównie osobom 
korzystającym z dworca Fabrycznego 
jako zielone miejsce do oczekiwania 
na pociąg. Najpierw był to całkiem 
zwyczajny las, w którym wytyczono 
alejki prowadzące na stację kolejową. 
W latach 30. XX w. został przebudowa-
ny, a w latach 60. zyskał patrona – Sta-
nisława Moniuszkę – oraz pomnik tego 
autora „Prząśniczki”, która jest łódzkim 
hejnałem.
Kolejna przebudowa związana była 
z realizacją programu Rewitalizacji Ob-
szarowej Centrum Łodzi i wpisała się 
w ogromny zakres przemian w dzielnicy, 
która buduje się wokół dworca Fabrycz-
nego. To właśnie przy okazji zagłębienia 
peronów kilka metrów pod ziemią i prze-

budowy układu drogowego wokół stacji 
pojawiła się możliwość powiększenia 
parku o dodatkowy teren.
Budowa nowych ulic wiązała się z ko-
niecznością wyburzenia oficyn, które 
stały przy dawnym skrzyżowaniu ul. Ki-
lińskiego z ul. Składową. Część terenu 
została wykorzystana pod nową al. Ro-
dziny Poznańskich, gdzie powstał wę-
zeł przesiadkowy. Pozostały fragment 
przeznaczono do włączenia do parku, co 
udało się zrealizować w ramach progra-
mu rewitalizacji.
W 2019 r. na zieleniec koło dworca we-
szła ekipa budowlańców i ogrodników. 
W ciągu kolejnych kilkunastu miesięcy 
wyremontowała alejki i wytyczyła nowe, 
uzupełniła zieleń o nowe rośliny: drzewa, 
krzewy i byliny. W centralnej części par-
ku powstała multimedialna fontanna, 
która w sezonie dodaje ochłody i koloru, 
a od strony skrzyżowania ul. Kilińskiego 
z al. Rodziny Poznańskich, właśnie na 
terenie, o który park został powiększony, 
pojawił się całkiem nowy plac zabaw, 
którego do tej pory w ogóle tu nie było.

Dzieci mają do dyspozycji zjeżdżalnię, 
drabinki, bujaki, huśtawkę i minipark 
linowy. Takich miejsc bardzo w Śródmie-
ściu brakowało, a dzięki programowi re-
witalizacji kolejne powstały przy ulicach 
Tuwima i Targowej oraz przy Kilińskiego 
i Jaracza. 
Z kolei naprzeciwko tego trzeciego, po 
drugiej stronie ul. Kilińskiego, powstało 
nowe targowisko. Wcześniej handlo-
wano tutaj na zaniedbanym placu. 
Dzięki inwestycji powstał tu zadaszony 
pawilon z dostępem do bieżącej wody 
i prądu. 
Stalowa konstrukcja altany handlowej 
swoim kształtem nawiązuje do secesji, 
popularnego w Łodzi nurtu w architek-
turze, którego mamy wybitne reali-
zacje z willą Kindermana na czele.
Obok targu, w ramach tego same-
go projektu, wyremontowana zo-
stała kamienica mieszkalna. Nie-
pozorna wąska kamienica frontowa 
i ofi cyna mają po remoncie elewacje 
ozdobione detalem architektonicz-
nym, a także balkony. W ślepej ścianie 

szczytowej zostały wybite okna, aby 
doświetlić mieszkania i zaaranżować 
kolejną elewację. Lokale są wyposażone 
we wszystkie media, a w mieszkaniach 
znajdują się łazienki. 
Na parterze powstały lokale użytkowe, 
a na ostatniej kondygnacji, dzięki jej 
podwyższeniu – pracownie twórcze. 
Mieszkania są na piętrach. Na dzie-
dzińcu, między targiem a kamienicą, 
powstały zielone miejsca parkingowe, 
ustawiono ławki i posadzono drzewa.

FOT. ŁÓDŹ.PL

FOT. ŁÓDŹ.PL

WIĘKSZY PARK I NOWY TARG

JESZCZE
TYLKO OFF Dzisiaj w zabytku znajdziemy mieszka-
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ry oraz przepiękną, zdobioną polichro-
miami klatkę schodową. 
Obok, pod numerem 17, za kilka miesię-
cy zakończy się modernizacja dawnego 
Banku Wzajemnego Kredytu Przemy-
słowców Łódzkich, który będzie 
służył Urzędowi Marszałkow-
skiemu Województwa Łódz-skiemu Województwa Łódz-

nizowanej tkalni przy ul. Sienkiewicza 
75/77, ponieważ działalność zainaugu-
ruje w niej Teatr Pinokio. To właśnie dla 
niego w postindustrialnych wnętrzach 
powstała nowa scena.
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Koziorożec (22.12-19.01)
Za dużo czasu spędzasz 
w telefonie! Odłóż elek-
tronikę i otwórz oczy 
na świat, tyle wyzwań 
puka do Twoich drzwi. 
W drugiej połowie tygo-
dnia przyszykuj się na 
małe problemy ze zdro-
wiem – nie będą groźne, 
ale mogą napędzić Ci 
strachu. 
Twój szczęśliwy dzień: 
niedziela.

 Rak (21.06-22.07)
Eksperymentuj z dzie-
dzinami, które wydają 
się kompletnie do Ciebie 
nie pasować. Gwiazdy 
będą wspierać Twoje 
ekstrawaganckie wybry-
ki i przyniosą dodatko-
we pieniądze. W relacji 
z partnerem stajesz się 
marudny, ale doskonale 
wiecie, że to kwestia nie-
korzystnej aury i chłodu. 
Głowa do góry, do wiosny 
już blisko. 
Twój szczęśliwy dzień: 
sobota.

Panna (23.08-22.09)
N a d c h o d z i  p o p r a w a 
zdrowia i samopoczucia. 
Zyskasz więcej pewności 
siebie i uda Ci się pchnąć 
do przodu sprawy, które 
utknęły na etapie przygo-
towań. W piątek nie baluj 
do upadłego, bo energia 
będzie Ci potrzebna na 
weekend. 
Twój szczęśliwy dzień: 
wtorek.

Waga (23.09-22.10)
Nie masz sobie ostatnio 
równych! Zadbaj tylko 
o więcej pewności siebie, 
bo będziesz medialnie roz-
chwytywany. W środę daj 
sobie chwilę na odpoczy-
nek i zostań w domu – je-
den dzień może znacząco 
wpłynąć na Twoje zdrowie. 
Twój szczęśliwy dzień: 
niedziela.

Skorpion (23.10-22.11)
W pracy będzie łatwiej. 
Skłoni Cię to do poszu-
kiwania dodatkowych za-
dań, tylko nie przeginaj! 
Zarezerwuj trochę czasu 
dla partnera, który czuje 
się notorycznie spychany 
na dalszy plan. Jeśli tre-
nujesz, w nadchodzącym 
tygodniu czeka Cię szczyt 
formy. 
Twój szczęśliwy dzień: 
poniedziałek.

Strzelec (23.11-21.12)
Dużo śmiechu i udanego, 
wartościowego czasu. Daj 
spokój z nadgodzinami, 
ten tydzień jest od odpo-
czynku! Po wtorku puść 
wodze romantycznych 
fantazji: zaproś partnera 
do kina, knajpy, na kręgle 
lub nocną przejażdżkę. 
Poczujcie się znowu jak 
na pierwszej randce!
Twój szczęśliwy dzień: 
środa.

Wodnik (20.01-18.02)
Nie wybiegaj myślami 
do przodu. Niecierpliwie 
oczekujesz rozwoju wyda-
rzeń, ale nie zmienisz tym 
biegu czasu! Lepiej zabierz 
się za pracę zawodową, 
która ostatnio gromadzi 
się na biurku. 
Twój szczęśliwy dzień: 
środa.

Ryby (19.02-20.03)
Sny o przeszłości i uczu-
cie niepokoju mogą towa-
rzyszyć Ci teraz częściej. 
Bez paniki, to tylko wy-
obraźnia! Gwiazdy wspie-
rają Twoje postępowe 
działania. Jeśli rozpoczy-
nasz jakieś wyzwanie, pa-
miętaj, by urealnić swoje 
cele. Powodzenia! 
Twój szczęśliwy dzień: 
wtorek.

Baran (21.03-19.04)
Pracuj z oddechem i uspo-
kój myśli. W pierwszej 
połowie tygodnia sporo 
nerwów: niedopatrzenia 
współpracowników, le-
nistwo partnera czy zło-
śliwość ze strony obcych 
ludzi. Pozytywnie zrobi się 
za sprawą znajomych. Od-
nowisz więź z osobą, której 
dawno nie widziałeś. 
Twój szczęśliwy dzień: 
piątek. 

Byk (20.04-20.05)
Nie udawaj przed sobą, 
że nie widzisz zmian. Ich 
skutki zaczynają Ci do-
kuczać, ale to kwestia 
cierpliwości i przyzwy-
czajenia. Po 24 stycznia 
dobrze zaplanuj swój czas, 
bo kilka terminów może Ci 
umknąć. 
Twój szczęśliwy dzień: 
sobota.

Bliźnięta (21.05-20.06)
Trygon Marsa z Wenus 
Nie masz ostatnio ener-
gii? Poszukaj jej w sobie 
po wtorku. Wcześniej 
uczucie senności będzie 
przejmować Twój czas 
i zniechęcać Cię do dzia-
łania. W relacjach ze star-
szymi członkami rodziny 
możliwe burze, ale nie 
ustępuj. 
Twój szczęśliwy dzień: 
czwartek.
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Lew (23.07-22.08)
Pozwalasz sobie na coraz 
więcej, ale czy to dalej 
świadome? Nie próbuj 
się usprawiedliwiać i po-
słuchaj rad najbliższych, 
inaczej może grozić Ci 
uzależnienie. W wolnej 
chwili zrób przegląd w do-
kumentach – niebawem 
będziesz szukać jednego 
z nich. 
Twój szczęśliwy dzień: po-
niedziałek.
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Do startu Ekstraklasy zosta-
ło już niewiele czasu, dru-
żyny kończą przygotowania 
śródsezonowe i zaczynają 
pracować nad taktyką pod 
konkretnego rywala. Inaczej 
jest w Fortuna 1 Lidze, gdzie 
sezon przygotowawczy jest 
w pełni. 

Lider ekstraklasowego za-
plecza, ŁKS Łódź, jest po 
dwóch pierwszych grach 
kontrolnych. W pierwszej 
bez większych problemów 
pokonał Znicz Pruszków 
3:0, w drugiej uległ Pogoni 
Siedlce 1:3. Obecnie pod-
opieczni Kazimierza Mo-
skala przygotowują się do 
wyjazdu do Turcji. W Side 
na naturalnej murawie ze-
spół będzie pracował nad 
motoryką i aspektami tak-
tycznymi. 
Rycerze Wiosny zda-
ją sobie sprawę, że stoją 
przed ogromną szansą 
na powrót do elity i nie 
zasypiają gruszek w po-
piele. Trenerzy pracują 
z obecnym składem, ale 
w biurach faksy pracują 
na pełnych obronach. ŁKS 
testuje obecnie napastnika, 
który ma stanowić kon-
kurencję dla Stipe Juricia 
i Nelsona Balongi, w krę-
gu zainteresowań jest 
również Jakub Letniowski 
z Raduni Stężyca – brat 
grającego w Widzewie Ju-

liusza. W klubie zapewniają, 
że ostatnie informacje o rze-
komym zakazie rejestracji 
nowych graczy nie powinny 
niepokoić kibiców, bo do 
czasu otwarcia okna trans-
ferowego (początek lutego) 
wszystkie zaległości będą 
uregulowane.

Zbrojenia wicelidera 
Szansę na historyczny sukces 
wietrzy Puszcza Niepołomi-
ce. Podopieczni trenera To-
masza Tułacza rozegrali już 
trzy sparingi. W pierwszym 
pokonali Sandecję Nowy Sącz 
1:0, w drugim wygrali 4:2 
z Zagłębiem Sosnowiec, zaś 
w trzecim przegrali z GKS-
-em Tychy. Do drużyny dołą-
czyło również dwóch nowych 
zawodników: środkowy 
obrońca Roman Yakuba oraz 
pomocnik Thiago Rodrigues. 

Ruch chce wrócić
na salony 
Świetnie spisuje się tego-
roczny beniaminek – Ruch 
Chorzów. Odradzający się 
klub spisuje się rewelacyj-
nie i otwarcie mówi o swo-
ich ambicjach. Niebiescy 
mają za sobą trzy gry kon-
trolne – dwa zwycięstwa: 
5:1 z GKS-em Tychy i 3:1 
z Polonią Bytom, oraz 
jedna porażka 1:2 z Legią 
Warszawa. Dodatkowo 
chorzowianie zaczynają 
zgrupowanie w Kamieniu.                      

Gotowi na atak
Na czwartym miejscu, z za-
ledwie jednopunktową stra-
tą do Ruchu, znajduje się 
Chrobry Głogów. Rewelacja 
poprzedniego sezonu w tym 
radzi sobie równie dobrze. 
Głogowianie pewnie utrzy-
mują się w strefi e barażowej, 
trzymają kontakt z czołów-
ką i planują atak szczytowy 
wiosną. Do tej pory rozegrali 
jeden sparing, okazale wy-
grany z Błękitnymi Stargard 
aż 7:1.

Najbliższy rywal ŁKS
W pierwszym meczu po 
wznowieniu rozgrywek 
ŁKS zmierzy się GKS-em 
Tychy. Zespół z wojewódz-
twa śląskiego znajduje się 
w środku tabeli i blisko mu 
zarówno do baraży, jak i do 
strefy spadkowej. W sparin-
gach nie wiedzie mu się naj-
lepiej. Wysoka porażka we 
wspomnianym wcześniej 
meczu z Ruchem, porażka 
1:2 z Legią, bezbramkowy 
remis ze Skrą Częstochowa 
i zwycięstwo 3:2 z Puszczą 
Niepołomice. Jednak w tych 
meczach wynik jest sprawą 
drugorzędną, ważniejsze są 
realizacje poszczególnych 
zadań, nakreślonych przez 
sztab szkoleniowy. Dlate-
go na tym etapie nie można 
skreślać nikogo, a walka 
o awans do Ekstraklasy za-
powiada się pasjonująco.

PB

PRZYGOTOWANIA 
NA ZAPLECZU 
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Czy ŁKS utrzyma 
wiosną świetną dyspozycję?
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Do tego, że łódzkie klu-
by regularnie występują 
na europejskich parkie-
tach, kibice siatkówki 
zdążyli się już przyzwy-
czaić.  Ale ten rok jest 
z u p e ł n i e  w y j ą t k o w y . 
Zarówno ŁKS Commerce-
con Łódź, jak i Grot Bu-
dowlani Łódź znakomicie 
spisują się w międzyna-
rodowych rozgrywkach. 
B iało-Czerwono-Białe 
mają  spore  szanse  na 
wydostanie się z grupy 
w Lidze Mistrzyń. Z kolei 
Niebiesko-Biało-Czerwo-
ne awansowały właśnie 
do ćwierćfinału Pucha-
ru CEV. Ten sukces jest 
o   t y l e  s zc zegó lny ,  ż e 
drużyna  Budowlanych 
wcale nie była stawiana 
w roli faworyta. 

Siatkarki Łódzkiego Klubu 
Sportowego już na począt-
ku sezonu skomplikowały 
sobie drogę do fazy pu-
charowej Ligi Mistrzyń. 
Przegrały wysoko z Allianz 
MTV Stuttgart, co było dość 
zaskakującym wynikiem. 
Przypomnijmy, że do tej 
pory był to jedyny przegra-
ny przez Łódzkie Wiewióry 
mecz w tym sezonie. Na 
szczęście łodzianki szyb-
ko się pozbierały i kolejne 
starcia z europejską elitą 
to już pasmo zwycięstw. 
Większych problemów nie 
sprawił im nawet mocny 
i utytułowany Fenerbahce 
Opet Istanbul. W ostatnim 
meczu z Tenerife La Lagu-
na dominacja polskiej dru-
żyny była już bezdyskusyj-
na. Hiszpanki były w stanie 

powalczyć z łodziankami 
tylko w jednym secie, który 
koniec końców i tak prze-
grały. Dodatkowo Turczyn-
ki pokonały w tej samej ko-
lejce Stuttgart, dzięki czemu 
ŁKS awansował w swojej 
grupie na pierwsze miejsce. 
Wszystko zatem w rękach 
Wiewiór. Nie muszą się już 
na nikogo oglądać. 
– Nie ma teraz przestrzeni 
na popełnianie błędów. [...] 
musimy pozostać skoncen-
trowani podczas przed-
meczowych analiz oraz 
taktycznego i technicznego 
przygotowania do najbliż-
szych spotkań – mówił 
trener ŁKS-u, Alessandro 
Chiappini, jeszcze przed 
starciem z Tenerife w roz-
mowie z serwisem Siatka.org. 
Wnosząc jednak z dotych-

W EUROPIE RZĄDZIW EUROPIE RZĄDZI

 ŁÓDŹ!  ŁÓDŹ! 
czasowej formy, w jakiej 
jest łódzka drużyna, nie po-
winno być z tym żadnego 
problemu. 

Ćwierćfi nalistki 
O ile wysokie ambicje dru-
żyny ŁKS-u w tym sezo-
nie nie są żadną tajemnicą, 
o tyle na zespół Budowla-
nych stawiało do tej pory 
niewielu. Łodzianki ze 
zmiennym szczęściem ra-
dzą sobie na ligowych par-
kietach. Tym bardziej budzi 
podziw ich po-
stawa w roz-
grywkach 
Pucharu 
C E V . 
Nie przez 
skutecz-
ność czy 
umiejętno-

ści, ale przez ambicję i wa-
leczność. Drużyna Budow-
lanych nie była stawiana 
w roli faworyta i awansu 
do ćwierćfi nału prawie nikt 
jej nie wróżył. A jednak. 
Nie tylko jej się to udało, ale 
zrobiła to w znakomitym 
stylu. Jeszcze tydzień temu 
szansa na awans była nie-
wielka. Łodzianki przegrały 
3:1 na wyjeździe z CV Gran 
Canaria i żeby odrobić stra-
ty, potrzebowały nie tylko 
zwycięstwa w rewanżu za 
trzy punkty, ale dodatkowo 
wygranej w złotym secie. 

Kibice mogli przecierać 
oczy ze zdumienia, kiedy 
dokładnie taki scenariusz 
się sprawdził. 
– Cieszymy się z awansu. 

Chciałyśmy doprowadzić 
do złotego seta. Byłyśmy 

bardzo zdeterminowane. 
Wiedziałyśmy, że mo-
żemy wygrać spotkanie, 
że stać nas na to. To były 
główne myśli, które nami 
kierowały – powiedziała 
po meczu o ćwierćfinał 
rozgrywająca Budowla-
nych, Martyna Łazowska. 
Oczywiście o awans do 
półfinału będzie bardzo 
trudno, ale jak już zawod-
niczki z Łodzi pokazały, 
wszystko jest możliwe. 
– Jesteśmy zdetermino-
wane po ostatnim spo-
tkaniu. Nie pokazałyśmy 
tego, co potrafimy. Jeśli 
zrobimy to, co dzisiaj na 
boisku, to wygramy na-
stępny mecz – podkreśla 
Łazowska.

JB
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Obie łódzkie drużyny
doskonale radzą sobie 
w europejskich rozgrywkach
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Rodzinne miasto FORTEPIAN RUBINSTEINA

24 stycznia 1945 r. w tra-
gicznych okolicznościach 
zmarł w Łodzi Bruno Otto 
Biedermann (ur. w Łodzi 
w 1878 r.) – przemysło-
wiec, syn Roberta oraz 
brat Alfreda z rodu łódz-
kich fabrykantów, ostatni 
właściciel rodzinnej firmy 
nad Łódką przy obecnej 
ul. Kilińskiego 1/3 i 2. 
Bruno studiował budo-
wę maszyn na uczelniach 
w Berlinie i Monachium, 
miał doktorat z filozofii 
oraz socjologii gospodar-
czej. Walczył w wojnie 
japońsko-rosyjskiej oraz 
podczas I wojny światowej. 
Po odzyskaniu przez Pol-
skę niepodległości wstąpił 
do Wojska Polskiego i brał 
udział w walce z bolszewi-
kami w 1920 r., po czym 
został przeniesiony do re-
zerwy w stopniu kapitana. 
Wśród pracowników za-
kładów, którymi kierował 

w latach 30., miał opinię 
dobrego szefa i uchodził 
wśród Niemców za pro-
polskiego przedsiębiorcę, 
pełniąc rozmaite funkcje 

w łódzkich organizacjach 
gospodarczych, społecz-
nych i sportowych. 
Swoje dwie córki – Adali-
sę oraz Marylę – posłał do 
polskiego gimnazjum. Pod-

czas okupacji, pod presją 
i dla dobra rodziny, podpi-
sał volkslistę, ale starał się 
wspierać lokalną społecz-
ność. Maryla Biedermann 
działała w AK, za co trafi ła 
do niemieckiego więzienia. 
Po wkroczeniu do Łodzi 
armii radzieckiej rodzina 
otrzymała polecenie natych-
miastowego opuszczenia 
pałacu przy ul. Francisz-
kańskiej – mieli zabrać jed-
ną walizkę i trafi ć do obozu 
w Sikawie. 
24 stycznia 1945 r. Bruno 
Biedermann zastrzelił swo-
ją żonę Luizę i osłabioną 
chorobami córkę Mary-
lę, po czym sam popełnił 
samobójstwo, wskazując 
w pożegnalnym liście, by 
pochowano ich w ogrodzie. 
Ich szczątki, w tym również 
guzik żołnierski WP, odna-
leziono w 1977 r. Ekshumo-
wano je i złożono w rodzin-
nym grobowcu na Starym 
Cmentarzu.  agr

Kolejnym przedsiębiorcą, 
przybyłym z Chemnitz, 
był Christian Friedrich 
Wendisch (ur. w 1786 r. 
w Budziszynie), który zo-
bowiązał się założyć dwie 
przędzalnie: bawełny i lnu. 
Zainkasował na ten cel 
pożyczkę rządową w wy-
sokości 144 tys. zł. Miał też 
uruchomić 100 warszta-
tów tkackich, dając pracę 
drobnym rzemieślnikom. 
Otrzymał ponadto w dzier-
żawę cztery łódzkie po-
siadła wodno-fabryczne 
(dawne młyny): Araszt, 
Wójtowski, Księży i La-
mus.  Już pod koniec 
1827 r. stanęła trzypiętro-
wa przędzalnia bawełny 
z maszyną wodną na Jasie-
niu i uruchomiono znaczną 
produkcję. Wendisch był 
zdolnym przedsiębiorcą 
i pierwszym posiadaczem 

licencji rządowej na spro-
wadzanie bawełny z  Sa-
markandy, ale brakowało 
mu kapitału. Nie wystar-
czyły rządowe kredyty, 
więc pożyczką 45 tys. zł 
na zakup bawełny w Liver-
poolu wspomógł go sam 
Rajmund Rembieliński. 
Wspierał on często łódzki 
biznes, ale w tym wypad-
ku niestety tracił pieniądze. 
Wyczerpany trudnościa-
mi finansowymi Wendi-
sch zmarł na zawał serca 
21 stycznia 1830 r. Przed-
wczesna śmierć w wieku 
44 lat nie pozwoliła mu 
w pełni rozwinąć fabryki, 
którą aż do 1845 r. admi-
nistrował rząd, a chylący 
się stopniowo ku ruinie 
zakład na Księżym Młynie 
kupił za niewielką kwotę 
14 tys. rubli niejaki Frie-
drich Karl Moes.  agr

Rubinsteinowie od lat mieszkali 
już wtedy w Paryżu, dokąd wrócili 
z Kalifornii po wojnie, odzyskawszy 
dom przejęty przez Niemców. Choć 
Artur przeżył z Nelą pół wieku, 
to mając lat 90, zostawił ją dla 
33-letniej Annabelle Whitestone, 
która asystowała mu przy spisywa-
niu wspomnień „Moje długie życie”. 
Rodzina liczyła, że to chwilowy 
kaprys artysty i starcza fanaberia, 
ale on wyprowadził się z domu 
i zamieszkał z kochanką w Szwaj-

carii. 
Gdy książka ujrzała światło dzien-
ne, zawiedziona małżonka nie chcia-
ła jej nawet oglądać. Rozłąka trwała 
5 lat, ale z mistrzem było już coraz 
gorzej. Przeszedł operację raka 
prostaty i zmarł we śnie 22 grudnia 
1982 r. w Genewie. Tym razem i on 
nie zdążył już zobaczyć słynnej ksią-
żki kucharskiej swojej żony, która 
zrobiła światową furorę. Maestro, 
będąc jeszcze w szpitalu, na ostat-
nią ucztę domagał się homara.  

Urodzony w Łodzi wielki wirtuoz 
odszedł w wieku 95 lat.      agr

Kolejne wydanie 
w środę

25 stycznia

Pałac Roberta Biedermanna znajdujący się przy ul. Kilińskiego 2, zbudowany 
w latach 1878–1879, zaprojektowany prawdopodobnie przez architekta Hilarego Majewskiego

GALERIA ŁÓDZKICH 
KAMIENIC 

I DETALI

Pozostajemy w karnawa-
łowym nastroju, przywo-
łując słowo „kucabaja”. 
Dawniej nazywano tak 
w Łodzi popularne zaba-
wy składkowe. Uczestni-
cy spotkania zrzucali się 
po złotówce lub dwóch, 
kupowali trunki, trochę 
kaszanki, ogórki, jakieś 
ciastka i było wesoło… 

Słowo impreza, dziś po-
wszechnie stosowane, 
było używane raczej na 
określenie poważniej-
szych wydarzeń, obcho-
dów czy świąt.
Było natomiast w łódz-
kiej gwarze dość ciekawe 
słówko „gonicha” na okre-
ślenie panny, która uga-
niała się za chłopakami. 
Natomiast o takiej, która 
nie miała powodzenia 

albo nie potrafiła dobrze 
tańczyć, mówiono zazwy-
czaj, że siedzi „jak Ma-
rianna pod dzwonnicą”. 
Na potańcówkach, hulan-
kach i zabawach było prze-
ważnie dość ciasno, więc 
jeden przy drugim stali jak 
śledzie, a – jak w Łodzi czę-
sto mówiono – harmider 
był jak w chederze, czyli 
żydowskiej szkole wyzna-
niowej dla chłopców. agr

KUCABAJAKUCABAJA NANA CAŁEGO!CAŁEGO!
ŁODZIANIZMY

DRAMAT W PAŁACU BIEDERMANNA
KARTKA Z KALENDARZA

5 lat z Annabelle

Annabelle Whitestone 
i Artur Rubinstein

ŁÓDZKIE GAWĘDY

PRACY NAWAŁ I… ZAWAŁ
Dom Ch. Wendischa z 1825 r. przy ul. Przędzalnianej 71 

Bruno Otto Biedermann
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